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Dnia 13 (25) Stycznia 1857 Roku. Jł£23.
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Jutro, ŚŚ. Polikarpa i Pauliny W ,
< \

D ziś, w  K o śc ie le  P a ra f ja ln y m  Ś g o  K r z y ż a ,  o b c h o d z o ­
n ą  j e s t  U ro c z y s to ść  Nawrócenia Ś g o  P a w ł a .

W yp is  z  P rotokółu  S ekre ta r ja tu  S ta n u  Król: Pols:. 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S am o  w ł a d c a  W s z e c h  R o ss y i, K r ó l  P o l s k i ,  

& ., & ., &.
Biorąc na uwagę zasługi Starozakonnego Zeliga Nej­

man, Kupca W łocławskiego, położone w przyczynieniu 
się do rozwinięcia handlu miasta W łocławka, i podnie­
sienia tegoż miasta i okolic do stanu kwitnącego, nie­
mniej w sprawowaniu obowiązków Członka Rady Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych Powiatu W łocław ­
skiego, Postanowiliśmy, zgodnie z przedstawieniem Na­
miestnika Na sz eg o  Królestwa Polskiego, nadać, jakoż 
^spom nionem u  Starozakonnemu Zeligowi Nejman, pra- 
^ a  dziedzicznego poczesnego obywatelstwa niniejszem 
nadajemy, mieć oraz chcąc, ażeby prawa takowe i do 
syna jego Bertolda rozciągnięte były.

Dan w Petersburgu, d. 18 (30) Grudnia 1856 r.
(podpisano) »ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,  
M inister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P - Alexandra Laupmana, kupca z Cesarstwa przybyłego, 
udzież Józefa Tomaszewskiego, dymisjonowanego Pisa- 

fza Odeskiego jegierskiego pułku, ażeby w w łasnych  
mteresach zgłosili się do Zarządu Policji.
. JW . Jenerał-Lejtnant Buchmejer, Naczelnik Inźenie- 

Tji, przyjechał z P etersburga.
Dziś, o godzinie 6ej z rana, po krótkiej słabości, roz­

sta ł się z tym światem ś. p. Józef Zdzitowiecki, b. P od­
pułkow nik Gwardji Grenadjerów b. Wojska Polskiego, 
ozdobiony Krzyżem Kawalerskim Polskim, i Znakiem 
Nieskazitelnej służby.

Jutro , w Kościele XX. Franciszkanów, odprawiać się 
będzie żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Ja- 
kóba C zyżew skiego  Obywatela, zmarłego w d. 14 b. m.; 
na które to Nabożeństwo, pozostała Wdowa z Dziećmi i 
Familją, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Ju tro , w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 10T/ 2 
* rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój du ­
szy ś. p. Józefy Bergman; na które, zaprasza się Przy­
jaciół i Znajomvch.

Ś. p. Paweł Roguski, po ciężkiej i długiej chorobie, 
opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat *21, wczo- 
Tąj rozstał się z tym światem. Stroskani Rodzice, wraz 
z Jego Siostrą, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na 
mtportację pojutrze, to jest we Wtorek, o godzinie 3cięj 
Po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na smę- 
la rz  Pow ązkow ski odbyć się mającą.

Wojciech W róblewski, Majster Br ukarski, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, onegdaj życie :akończył. Bra- 
■ctwo przy kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, zapra­
sz a  Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych-zm arłego , na

exportację zwłok, jutro o godzinie 3ciej fy /p o łu d n iu ,  
z Kaplicy przy Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, na 
smętarz Powązkowski.

W  dniu 19tym b. m., rozstał się z tym światem,-prze­
żywszy lat 45, ś. p. Wilhelm B arthel de Weidpnthal, 
Dziedzic dóbr Nadroż, w Powiecie Lipnowskim, b. Urzę­
dnik Pocztowy, znany z wzorowego gospodarstwa i pism 
treści agronomicznej. Rodzina jego z Czech pochodziła; 
on sam rodził się w W arszaw ie, i tu nauki w Lyceum i 
Uniwersytecie pobierał.

W  dniu 11 b. m., po kilkodniowej słabości, zakoń­
czył w Lublinie życie ś. p. Jan M akowski, Archiwista 
Główny Wydziału Skarbowego, w Rządzie Gub: Lubel­
skim . PrawyUrzędnik, przebywszy 37 lal w służbie pu­
blicznej, zostawił po sobie niezatarte wspomnienie, jako  
człowiek nieskażonego serca, a pomiędzy współkolega- 
mi szczerych i prawdziwych Przyjaciół, którzy w nim 
stracili szlachetnego i pełnego życzliwości towarzysza. 
Współczucie okazane przez Kolegów pozostałej Rodzi­
nie, i liczny orszak pogrzebowy, towarzyszący w dniu 
13 b. m. wyprowadzeniu zwłok nieboszczyka na sm ę­
tarz miejscowy, najlepiej dowiodły jak ś. p. Makowski 
b y ł  poważany i kochany od wszystkich. Spokój więc 
wieczny poczciwej Jego duszy.

Jutro, o godzinie 0  min: 50  rano przypada nów, który 
może nakoniec przynieść nam śnieg. Śnieg ten, (nie dla 
samej tylko domagamy się sanny), potrzebnym jest  
bardzo na pola, dla osłonięcia ozimin, i zachowania ich 
od zniszczenia.

Poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić uwagę O j­
ców i Matek, na wydaną świeżo xiążeczkę, z I2 tu  kolo- 
rowanemi rycinkami, p. t. Mala Gosposia, przez Teofila 
Nowosielskiego. Tą m ałą  gosposią jest Zosia , która ba­
wiąc się jeszcze laleczką, uczy się zarazem przy swojej 
mamie porządku domowego i gospodarności.  Xiążeczka 
o której mowa, łączy tym sposobem rozrywkę z korzy­
ścią moralną dla dzieci, i dla tego też powinriaby znajdo­
wać się w rękach każdej małej Panienki. MałąGosposię 
nabyć można we wszystkich znaczniejszych xięgarniach 
tutejszych i w składach materjałów piśmiennych, oraz 
w sklepie W. Mintera.

Nakładem litografji J. Muller, przy ulicy Senator­
sk ie j N° 467 b, wprost Kościoła XX. Reform atów, wy­
szły nowości muzyczne: Cztery śpiewki z Komedjo- 
Opery Łobzowianie, z towarzyszeniem fortepjanu, przez 
P. S tudzińskiego; cena kop: 371f l . Chłopek-M azur, 
skomponowany na fortepjan przez W. Raudny; cena 
kop: 15. Są do nabycia w składach muzycznych w W ar­
szaw ie  i w tejże litografji; na prowincji zaś: u A rzta  
w Lublinie i Hrubieszowie, u Zawadzkiego  i Orgel­
branda  w W ilnie.

Złożono w Redakcji Kurj>ra  od F .Z. k. 45  na śvyiatło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. 
R eform atów , na intencję chorej osoby.—  Od A. T. S. 
rs.  1, i od P. S. rs. 1, na urządzenie konduktora nad 
Kościołem C zęstochow skim .
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Rok upłyniony był w ogóle chłodny i suchy, wiatry 
zachodnie u nas najczęściej panujące, które nam przy­
noszą od Oceanu powietrze wilgotne, a ztąd i deszcze; 
z powodu obfitych i nadzwyczajnych deszczów spadłych 
na brzegach zachodnich Europy, przynosiły nam po­
wietrze mniej wilgotne niż zwykle, i to było przyczyną 
suchego st£fnu powietrza i nizkich wód na wszystkich 
prawie rzekach. Średnia temperatura całego roku jest 
5,77 stóp R., blizko o 0,2 stop: R. mniejsza od normal­
nej. Największe ciepło dochodziło 25,9 stop: d. 5 Czer­
wca, najmiększe zimno 14,6 stop: R. d. 4 Grudnia; zmia­
na roefna temperatury 40,5 stop: R. Wszystkie pory 
roku, a osobliwie letnia i jesienna, chłodniejsze były niż 
zwykle. Średnia wysokość barometru roczna, jest 27 
cali 8,24 lin: par:, o 0,18 lin: par: mniejsza od norm al­
nej. Najwyżej barometr dochodził 28 cali 6,44 lin: par: 
d. 17 Marca, najniżej 26 cąli 8,78 lin: par: d. 25 Listo­
pada. Zima w ogóle była niepogodna, w deszcz i śnieg 
obfita, blizko o pół stopnia R. zimniejsza niż zwykle, 
z początku pogodna, sucha i bardzo mroźna, w środku 
ciepła, lecz niepogodna, wilgotna i słotna; w końcu 
zmienna, w śnieg i deszcz obfita. Wiosna z początku 
pogodna, lecz chłodna i śnieżna; w środku pogodna, 
sucha i ciepła, a nawet gorąca; przy końcu niepogodna, 
wilgotna, w deszcz obfita; w ogóle pora ta była sucha i
0 pół stopnia R. chłodniejsza niż zwykle. Lato w ogóle 
pogodne, z początku suche i ciepłe, w środku pogodne 
lecz chłodne, w końcu niepogodne, chłodne, w deszcz 
obfite. Jesień była pogodna, sucha, z początku chło­
dna, w środku ciepła, w końcu zimna; w ogóle o 0,9 
stop: R. chłodniejsza niż zwykle. W skutku wcze­
snych mrozów, liście z drzew blizko o miesiąc wcze­
śniej opadać zaczęły niż zwykle. W całym roku było 
dni pogodnych 72, na pół-pogodnych 97, pochmurnych 
197, dni deszczów 128, śniegów 53, gradów 12, mgły 
34, grzmotów 14, błyskawic bez grzmotów 7, wichrów
1 wiatrów mocnych 133, wiatr panujący zachodni, czę­
ste były także południowo-wschodnie. Wilgotność po­
wietrza średnia całoroczna jest 80,8 na 100, o jednę 
setną mniejsza od normalnej. Ilość wody spadłej z de­
szczu i śniegu, wynosi co do wysokości 19 cali 8,99 lin: 
par:, o 3 cale 1,7 lin: par: mniej niż zwykle. Ostatni 
mróz z wiosny był d. 21 Kwietnia, a pierwszy w jesieni 
d. 19 Października. Ostatni śnieg z wiosny pruszył d. 20 
Kwietnia, a pierwszy w jesieni d. 5 Listopada. Dnia 24 
i 26 Sierpnia, pokazywały się plamy na Słońcu. D. 30 
Stycznia i 25 Lutego, świeciła Z orza Zodjakalna. D. 
25 Lipca między godz: 9 a 11 z rana, na pogodnem nie­
bie, chmurka biała przybrała osobliwszą postać krzyża 
foremnego. D. 13 Lutego, lody na W iśle  pod W arsza­
wą  puściły. D. 13 Listopada, W ista  około mostu sta­
nęła. D. 14 Grudnia, skutkiem odwilży, lody puściły. 
Największa wysokość wody na W iśle  dochodziła stóp I I  
cali 1 d. 17 Lutego; najmniejsza stóp 1 cali 6 d. 23, 24, 
25 Listopada.

Złożono w Redakcji Kur jera: od T. J. rs. 6, to je s t : 
rs. 1 dla Szpitala Staroza/connych; rs. 1 dla Szpitala Ś. 
R o c h a ;  r s .  1 dla Szpitala Śgo DUCHA przy Kościele 
P. MARYI; rs. 1 dla Instytutu Oftalmicznego; rs. 1 dla 
Domu Przytułku ubogich Starców i Kalek w Górze Kal­
w arji, i rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Kapucynów.— Od S. D. rs. 1, i

od O. Woj: rs. 3, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów .— O d W lady-  
m iry  K. (ażeby prosiła BOGA o zdrowie dla niej) kop: 
75, i od Z. S. rs. 5 dla rodziny g .— Od H. G. rs. 1, i od 
M. A. rs. 1, na urządzenie konduktora nad Kościołem 
Częstochowskim.

Tylko osoby, mające w użyciu etereon, czyli respi­
rator do oddychania, są w stanie ocenić korzyść im 
przynoszoną, zwłaszcza że niektórzy nie będąc obznajo- 
mieni z zasadą działania jego, wpadają z łatwością w po­
zór przekonania, jakoby mała albo zupełnie nie zacho­
dziła różnica między użyciem jego lub innego przy­
rządu noszącego nazwę cache-nez. Różnica w mowie 
będąca atoli jest nader wielką. Nasamprzód, cache- 
nez wstrzymuje oddech, respirator  zaś temuż jest Wiel­
ce pomocnym; powtóre, cache-nez wprowadza do płuc 
części zepsutego powietrza zamiast dostarczania tego 
regularnie w stanie czystym, gdy przeciwnie to jedynie 
ma miejsce z respiratorem', w końcu potrzecie, ca­
che-nez stawia głosowi przeszkodę tak dalece, że wywo­
łuje konieczną potrzebę odejmowania go od ust w cza­
sie rozmowy, gdy tymczasem poprawny respirator  (ete— 
reon) nie bywa zawadą w czasie mówienia, owszem sta­
wia rozmawiającego w tern stanowisku, jak gdyby usta 
jego niczem nie były przykryte. Poprawny ten instru­
ment w nowej swej formie, tę ma wyższość pod tym 
względem nad dawniej patentowanym, a błędnym c q  do 
urządzenia części, (Platten), że tamuje wciąganie zepsu­
tego powietrza, stanowiąc ważny artykuł co do zdro­
wia, równie jak z drugiej strony broni od nagłego jego 
przystępu w stanie oziębionym do płuc. Upowszechnio- 
nem ale bezzasadnem jest przekonanie, jaKoby respira­
tor zbawiennie działał w ogrzewaniu powietrza w czasie 
jego przechodu, ta właśnie błędna opinja jest dziełem 
pomysłu pierwiastkowego wynalazcy, gdy prawdziwa 
zasada jego działalności spoczywa na dokładnem ro z­
kładaniu się naciągniętej kolumny pow ietrza , która 
tern spieszniej bywa ogrzewaną, im prędzej do ust się 
dostaje, co właśnie przyczynia się do usunięcia drażli- 
wości, któreby m ogło dotykać oddechowe organy przy 
naciskaniu niczcm niewstrzymanem oziębionego po­
wietrza. A tak etereon działa zbawiennie na chorych 
już w czasie snu, już łagodząc ich kaszel tak samo, jak 
i sprzyjając oddychaniu tych zwłaszcza osób, które do­
tknięte są astmą. Etereon w końcu jest nader lekkim 
instrumentem (waży bowiem tylko jedną uncję), pokry­
wając zaś tylko m ałą część twarzy, może być wygodnie 
i bez wszelkich subiekcji użytym w nocy, również w n o ­
szeniu jego za domem, nie sprawiając defigurującego 
wejrzenia. Zakres działalności etereonu, w miarę ści­
słego baczenia na siebie samych, rozszerzyłby się, zao­
patrując się w środki zaradcze, z tak wielką łatwo­
ścią nabyć się mogące, gdy tego zwłaszcza wywołuje 
potrzeba zamiany atmosfery na inny zewnętrzny na­
pływ powietrza. Zaziębienie się. kaszle i z takowych 
często wywiązujące się zgubne następstwa zmniejszyły­
by się w miarę chwycenia się środków od możności ka­
żdego zawisłych. Etereon, będąc swobodnym od k ru ­
szców gryzących, w skład jego nic wchodzących, stano­
wi istotnie zbawienny instrument dla zdrowia. Zwy­
czajny zaś cache-nez zaopatrzony w resp ira tor  i łączą­
cy przymioty obu, ułatwia rozmowę nie wywołując po-
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trzcby odejmowania go od ust co stanowi zaletę, jedyną 
Przez cały świat mu przyznawaną i przystępny do na­
bycia wszystkim za umiarkowaną nader cenę, która
Wynosi rs. 6  Powyższy przyrząd jes t do nabycia
w zakładzie optyczno-mechanicznym j .  Pik, Optyka 
miasta Warszawy.

Nakładem xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy Mio­
dow ej  wyszły z pod prasy 9 i iOty zeszyty Xięgi Świa­
ta oddziału Vgo i zawierają następujące ar tyku ły :  Ze­
szyt 9 ty : Wąwóz via Mala w Szwajcarji z stalorytem. 
S r  amino wie i Kasta Xiąięca  w Indjach Wschodnich. 
Paź Królowej i Ż eglarz, z kolorowanym drzeworytem. 
PanSołłohub, przez Juljana Bartoszewicza. Korsarze 
Malajscy; (Opowiadanie marynarza francuzkiego) Lo­
dy podbiegunowe. Łyszczak {Aurykiel) z litografją ko­
lorowaną. Nussir-U-Deen, ostatni Król Udy. Zeszyt 
IOty: Berlin, z stalorytem przez L. J. List P. Barthe- 
lemy Saint-Hilaire, Członka Instytutu Francuzkiego, 
do P. Berlin, Redaktora dziennika Debats. Olbrzymieć 
(Goliathus), z litografją kolorowaną. Mechanika popu­
larna , przez J. Ks: Pietraszka. Jaskinie i Groty, w pa­
śmie Juraicznego wapienia w Polsce, przez Adama WV- 
slickiego. Oliwier Goldsmith, przez L. J. z drzewory­
tem. Historja naturalna slonióób w obrazach. Arabo­
wie pustyni. Ciekawości zoologiczne Australji i  In- 
Jj. Zeszyty 11 i 12ty, które stanowią dokończenie 5go 

oddziału Xięgi Świata, wyjdą z druku najdalej za kilka 
tygodni, poczem prenumerata ustaje i cena na rs. 6 kop.

'Podn ies ioną  zostanie.
• . ^stochoiey  Wiadomość o wodzie mineralnej

zie ona przez Pana J. K., i zdanie jego w Kur jerze  pod 
r ooo umieszczone, przeciwne są rzeczywistości, a na- 
et zupełnie niezgodne z prawdą, albowiem woda któ- 

cj an J. K. me przyznaje żadnych części mineralnych, 
m c znajduje się w studni na Jasnej G órze ,  ale pod './«- 
sną Górą przy ulicy Śtej B arb ary . To samo więc prze­
konywa, że Pan J. K., nie znając położenia, ani widząc 
studni i z niej czerpanej wody, „ie m óg ł udzielać trafne­
go  zdania, lecz zapewne takowe opar ł  na rozbiorze mo- 
ze podniesionej mu wody deszczowej albo innej zepsutej, 
gdyż studnia o której mowa, zrobioną została w  pokła­
dach kamienia wapiennego, aż do okazauia się wody 
śródlancj, przeszło 13 sążni głębokości; woda ta wśród 
największej suszy jaka była w r. z. okazała się być nie­
przebraną, a że jest źródlaną, żadnej wątpliwości nie ule­
ga. Nie wdając się zaś w rozbiór chemiczny tej wody zo­
stawiam to specjalistom; wszakże nie mogę pominąć tej 
wzmianki, że nie jeden zużywających tymczasowo u rzą­
dzonych kąpieli, doznał ulgi w bólach reumatycznych, 
artretycznych  i skrofulicznych  i t. p., i odzyskał zdro­
wie, co wszyscy tu potwierdzić mogą. Zgadzamy się 
więc z uwagą Kurjera, aby dalsze rozbiory chemiczne 
tej wody prowadzić, a kto wie, co za dobroczynny skutek 
przyniosą.—  S. K.

Panie Redaktorze’. Podana w Kurjerze d. 7go G ru ­
dnia r. z. Nr 313 wiadomość o wydoskonalonej machi­
n e  rachunkowej Thomasa de Colmar, nad którą gazety 
francuzkie  szeroko się rozpisują, nie jest dla nas, jak to 
Pan z k ą j  inąd słusznie utrzymujesz, osobliwością w rzę­
dzie wynalazków tego rodzaju. Znaną ona była już na 
Powszechnej Wystawie Londyńskiej 1851 r. pomiędzy 
ośmiu tego oddziału machinami tam przedstawionemi,

( * J

z których ledwo trzy na wystawę przyjęte zostały, a 
z tych tylko jenjalnego ziomka naszego mechanika J. A. 
Słaffel, otrzymała pierwszeństwo, oraz zaszczyconą 
została nagrodą  w medalu dużym, i podług sprawozda­
nia sądu przysięgłych, uznaną została za najlepszą  ze 
wszystkich, jak to wyczytać można w doręczonem ka­
żdemu |z  wystawców otrzymujących nagrody, _ stoso- 
wnem dziele p. t: Exhibition o f  the Works o f industry  
o f All Nations 1851.— Reports by the Juries, gdzie na 
stronicy 310 z ty tułem: Staffel de Colmar and Wer­
theimers calculating Machines, obszerny i szczegóło­
wy opis pomienionych wynalazków, zaczyna się w tych 
s łow ach: The best machine o f  this kind Exhibited, is 
that o f  Staffel (Russia 148j  i t. d.—  Jeszcze przed 11 
laty, była ona okazywaną na Wystawie Warszawskiej, 
to jest 1845 r., a wiilustracji Petesburgskiej 1846 dnia 
24  Sierpnia, Tomie 3cim Ńro 31, umieszczony b y ł  jej 
rysunek  z opisem składu. Machina Colmara, ja k  wi­
dać, jest  takiego samego układu  (z m ałą  różnicą), i tej 
samej wielkości co machina Staf f  la, od tak dawna u nas 
ogłoszona i wydoskonalona, której zaletą jest właśnie 
konstrukcja, obok trwałości, dowcipnego i najprostsze­
go układu, bez żadnych sprężyn, zbudowana w kształcie i 
wielkości szkatułki, do wzięcia pod pachę. Ma ona d łu ­
gości tylko 18, szerokości 10, a wysokości cali 6, może 
zaś być zrobioną w znacznie mniejszej objętości do scho­
wania w kieszeni. Za nastawieniem liczb danych do 
działania (co się prędko odbywa), i pokręceniem korbki,  
wykonywa ona łatwo i z większą szybkością niż piórem, 
bez żadnej pomyłki,tak w szystk ierz tery  proste działania  
arytmetyczne, 13 liczbami na miljardy, z ułamkami 
zwyczajnemi i dziesiętnemi, jako też wyciąganie pierwia­
stku  kwadratowego, podnoszenie liczb do potęg, i t. d. 
W  przeciągu 55 sekund, można tu  pomnożyć 7 liczb 
przez 7, co daje rezultat z 13tu liczb złożony. Można 
także zrobić próbę z odbytego działania, choć tego nie 
potrzeba; dzwonek zaś ostrzega, jeżeliby korbką za 
nadto pokręcono. Takie są zalety wynalazku tego od lat 
11 zupełnie udoskonalonego. Rzecz dziwna, że ta ma­
china tyle praktyczna przy nieocenionej użyteczności 
swojej dla kantorów, kass i biur rachunkowych, pier­
wej za granicą  niż u nas, weszła w zastosowanie do 
użytku w zakładach finansowych. P. Staffel  nie za jm u­
je  się sam wyrabianiem fabrycznem swojej machiny dla 
tego, że ciągle poświęca się coraz nowym  wynalazkom 
dla dobra powszechnego, które przyszłość może lepiej 
oceni, niż teraz je  pojmują. Tak to wszystkie ważne 
odkrycia, nieprędko uznane za dobre i pożyteczne, wal­
czyć muszą z przeciwnościami, podobnie jak  za Napo­
leona Igo, wynalazek pary, który wówczas za urojenie 
b y ł  poczytany, a dziś z użyteczności swojej policzony 
jest między cudowne odkrycia, przynoszące nieobliczo- 
ne przysługi ludzkości! P. Staffel jest  mieszkańcem 
W arszawy, ma swoją sk rom ną pracownię przy ulicy 
Grzybowskiej. Dodać tu jeszcze należy, że u nas 
przedtem jeszcze nad wynalezieniem machiny rachun ­
kowej pracowali: Abraham Stern  i Słonimski, tylko 
pom ysł nowy Staffla  uwieńczony został pomyślnym 
skutkiem.—  B. Alexandrowicz.

W skutek przegranego zakładu, przegrywający złożył 
w Redakcji Kurjera rsr. 25, dla Starców i Kalek w Gó­
rze Kalwar j i .
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(A. n.) W dniu 2 2  b. n>., znajdowałem się na wie­
czorze prywatnym u Państwa P ytlińsk ich  przy ulicy Se­
na torsk ie j  pod Nr 4 6 8 /q, wydanym przez nich jedynie 
dla samych znajomych im Obywateli m .W a rsza w y. 
Uprzejmość Gospodarstwa, staranność w urządzeniu tej 
zabawy, szczególniejsze zajęcie się i pamięć o każdym 
gościu, i widoczna chęć przypodobania się każdemu, 
spowodowały, że wszyscy bez wyjątku bawili się w eso­
ło  i ochoczo, i opuścili dom Państwa P yt lińskich  z wdzię­
cznością za urządzenie tej zabawy, na której z wielką 
przyjemnością spędziło się wesoło kilka godzin najmilej 
w  dobranem towarzystwie. Zeby więc tę zabawę upa­
miętnić, oświadczam wimieniuObywateli m. W arszaw y, 
publiczne podziękowanie Państwu P y t lińskim , za pra­
wdziwą przyjemność jaką nam sprawili.—  S .T .  Obywa­
tel m .W a rsza w y .

Złożono w Redakcji Kur jera-. od P .O .  kop: dU na 
św iatło  przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed Kościo­
łe m  W .  Reformatów, i kop: 30, na światło przed sta­
tuą  MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Kapucy­
nów  —  Od Józefa  rs .  1; od K. K. kop: 50; od J. R . kop: 
30; od E. B. kop: 50, i od A. K. kop: 50, na urządzenie 
konduktora nad Kościołem Częstochowskim. Od K. 
W . (nadesłane z zagranicy) rs. 2, dla Matki ś. p. Kazi­
m iery.—  Od T .S . kop: 60, na powyższe światło przed 
Kościołem W .  Re formatów.

Polka K ukkuryku , skomponowana na fortcpjan przez 
S. R. Rozbickiego, nigdzie nie grywana, jest do nabycia 
we wszystkich składach muzycznych po kop: 20, i w ka­
wiarni przy  ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 
gdzienażądaniekupującego,samAutorzagra. . . .  .

I na wczorajszym wieczorze w Resursie^ Kupieckiej 
n i e  zbrak ło  w towarzystwie na życiu. Śliczne grono 
Dam .uśw ietniło tozebranie.  Orkiestra W entzla , grzmia­
ła  do późna, bo jej dotrzymywała młodzież płci obiej, 
oddając się z duszą zabawie. .

Jak zawsze, tak i wczoraj, liczne było  zebranie w No­
w ej  Resursie, gdzie PP. Lewandowski i Kuhne, rozwi­
nęli cały swój program muzyczny, a pomiędzy nimi 
niektóre najświeższe utwory, jakie odegrali na 3ciej 
Maskaradzie w salach Redutowych. Korzystając z tego 
zebrane grono płci obiej, z ochotą stawało w pary, to 
zawodząc mazurowe koła ,  to polkując i walcując, a ro ­
zumie się do samego rana. Stroje Dam zebranych, 
jaśniały zarówno świeżością jak  gustem. Kolory: białe, 
różow e , niebieskie, żó łte  i ciemne rywalizowały z sobą 
naprzemian, podniesione będąc wdziękami Dziewic, któ­
re je przybrały. Wyliczylibyśmy tu niektóre, ale ze by­
ło  około  sześćse t  osób, a z tych blizko połowa płci pię­
knej,  trudnoby więc zaprawdę było  przebierać, zw ła­
szcza że wszystko odznaczało się, wszystko zwracało 
na  siebie uwagę. Jakie zaś panowało życie w tej zaba­
wie dosyć powiedzieć, że trwała ona do godziny bt< j ,  
n i e  będąc ani na chwilę przerwaną. Za dwa tygodnie, 
to jest w drugą Sobotę takiż wieczór, i znowu zapewne
tak liczny i świetny.

Już zdawna na świat wystąpiły pączki. Powitały one 
karnawał,  i smażą się jak mogą aby go przyjąć odpo­
wiednio. Dla amatorów owego karnawałowego przy­
smaku, wskazujemv między innemi odznaczającemi się 
także, w yborną ich 'robotą, cukiernię pod firmą Mtnn, 
położoną na rogu ulic Wierzbowej i Niecałej, któ­

ra u trzymując ciągle zyskaną z dawna renomę, każdy 
swój wyrób cechuje doskonałością.—  Takież prysma- 
ki przyrządzane są w Cukierniach P. Kadecza, przy u l i ­
cy Senatorskiej w domu W. Bujno, i przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  obok Poczty.

Przed półtora rokiem wynaleziono i zaczęto używać 
w P a ryżu  przyrządu, czyli narzędzia do rozdzielania 
włosów. Narzędzie to teraz udoskonalone zostało w ta­
ki sposób, że do każdego upodobanego rozdzielania uży- 
tem być może. Czy rozdzielić włosy przez środek g ło ­
wy, czy zrobić przedziały po obudwóch stronach, za­
wsze jedno tylko narzędzie służy do tego. Dwa paski, 
z którego się-składa, przyłożone ze środka, gdzie są spo­
j o n e ,  w kierunku upodobanym, przedstawiają linję, po 
której prowadzą kolcem niebardzo ostrym do tego przy­
rządzonym, otrzymuje się żądany przedział włosów. J e ­
żeli rozdzielenie ma być nad czołem, wówczas paski 
zbliżają się do siebie i tworzą pośrodku linję otwartą, 
przez którą kolcem przeciąga się; jeżeli zaś z boku, ko- 
lec prowadzi się obok paska, a w każdym razie rozdzielę* 
nie wykonywa się regularnie i bez trudności. Przyrządy 
te ju ż  się znajdują i w W arszaw ie, a że to pora karnaw a­
łowa, dobrze zatem przypomnieć o nich.

Ktokolwiek opuszclza W arszaw ę , a pragnie z niej u- 
nieść pamiątkę, znajdzie j ą  odtąd w składzie rycin P. 
D azziaro  na Krako:-Przedm:, i po innych znaczniej­
szych składach. Pamiątką tą, jest prześliczna roza, za 
rozwinięciem której, przedstawiają się różne znaczniej­
szych gmachów i miejsc, widoki, jak :  Tea trW ielk i, 
Kolumna Zygm unta , Pomnik Kopernika, Obserwato- 
rjum  Astronom iczne, W odotryski, Łazienki k ró le ­
w skie, B ielany  z Kościołem Kamedulskim , i t .p .  We 
wszystkich prawie innych zagranicznych miastach, pa­
miątki tego rodzaju istnieją od dawna; u nas można po­
wiedzieć, że pojawiają się r a z  pierwszy, dla tego mewąt-
pim, żetem chętniejszych znajdą amatorów.

A m a to ro m  włoskich  p rzysm aków  donosim y , iz w h a n ­
dlu Jana  B łeszyńskiego  ju n io r ,  p od  N° 4 74 , w d o ­
m u  T ea tra lnym , m o g ą  dostać ty lko  co nadeszłych  sala- 
mty bondollo, m ortadelli, se ra  Strachino di Gorgon-  
zo ila , w y b orn ego  parm ezanu, l ikw o ru  Maraschino i 
tyle poszukiw anej Polenty; a oczekiwany Allasch-Kim- 
m el nadszedł także; tudzież różnej g rubośc i m a k a ro n y  
Neap o Ułańskie i w ino W łoskie  a rc y -ż o łą d k o w e  H er-
m uth  d i Torrino. . .

(A. n.) Kiedy o Znaku lat służby nieskazitelnej, zna­
lezionym przed przeszło dwoma miesiącami, dotąd nie 
wyczytuje się ogłoszenia; przeto znalazca składa go 
w Redakcji Kur jera ,  zkąd odebranym być może po udo­
wodnieniu własności, za dowolnym datkiem na jaki cet 
dobroczynny; na co w razie niezgłoszema się właścicie­
la sam przedmiot obrócony zostanie.

Dnia 15go Stycznia r. b .', otwartą być miała w pałacu 
de 1'Industrie  w P aryżu , wielka wystawa powszechna 
fotografii. Ta uroczystość, na której jak to już donie­
śliśmy, konkuru ją  fotografowie  rozmaitych krajów , 
a którzy już nadesłali swoje prace, będzie bardzo świe­
tną Wkrótce zaczną się w pałacu doświadczenia i za­
stosowania; P. R egnauld , Członek Instytutu, ma prze­
wodniczyć tej pracy. .

Jan Żurkow ski, b. Tancerz Teatru W ielk iego’w W a r­
szaw ie  i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiej
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^  Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesso- 
^arie, iż udziela lekcje tańców  tak w  swem mieszkaniu 
Jakoteż po pensjach i w  domach prywatnych. Mieszka 
Przy ulicy D an iłow iczow sk iejpod Nr 617, w domu zwa­
nym Z ałuskich  w korpusie, nad Drukarnią G azety  Co­
dziennej.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Tańcach P erskich , Panna Anna S tra u s  4-kroć, i Pan 

t  Meunier 2-kroć.
Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ly , żądają rs. 5 kop:

16; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs.  84 
kop: 23, wartość kuponu rs. 1 kop: 262/ 3; za l is ty  z a ­
staw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
45, wartość kuponu kop: 5T/ 3; za R o ssy jsk ą  pożyczkę 
* r - 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 103 k .8 ;  z r. 1855, 
N dają rs. 104 kop: 33, kupon rs.  1 k. 412/ 3.

A n g l j a . Londyn, 19go S ty c zn ia .—  Hrabia F landrji, 
dotychczas bawi jako  gość w W in dsorze , a wraz z nim, od 
onegdaj znajdują się fam: Poseł P o rtu g a lsk i  z Małżon­
ką ,  Margrabia Lansdov'ne i Lord Selbourne. Xiężna 
C am bridge  powróciła już z Xiężniczką M arją, córką 
swą, do Kew. —  Lord P alm erston  m ia ł w ciągu bieżą­
cego tygodnia przybyć do stolicy, i nieopuszczać jej aż 
do Świąt W ielkanocnych. Lord' Clarendon  pozostanie
0 a wsi aż do chwili otwarcia Parlamentu. Inni Ministro­
wie znajdują się już w części w Londynie, a w części spo­
dziewani są za dni k ilka .—  Z Dublina  nadeszła wiado­
mość telegraficzna, iż dziś o 5tej rano wybuchnął tam 
pożar w gmachu Banku Irlan dzk iego ;  przytłumić go 
jednak zdołano po ]f / 2 godzinnych usiłowaniach; dzię­
ki spokojnemu powietrzu. Wiele xiąg buchalterycznych 
Uległo podobno zupełnemu zniszczeniu; gotówka jednak 
W zupełności ocaloną została. (St: Anz:) .
. Zdetronizowana rodzina Królewska Oude, z a w a r ł a ,  
jak słychać, uk ład  z K o m pan jąW schodnio-Indyjską; 
sPrawa więc jej i pretensje nie będą przedmiotem roz­
praw w Parlamencie, gdzie i tak tylko sposobem i n t e r ­
pelacji  wniesioneby być mogły. Podobno także i inni 
Aiążęta In d y jscy  m ają  zamiar przybyć do A n g lji w o- 
“ ronie swych praw, a między nimi: Nawaub Jeenut Mo- 
bul Beguin, M irza Jumma Bukht, Cesarzowa z D elhi i 
Jeden z Xiążąt krwi Królewskiej tegoż k r a ju .—  Jeden 
zdzięnnikówministerjalnych,przedstawia wyprawę P er-

jako potrzebną dla zabezpieczenia In d ji W schodnich,
1 zaprzecza mniemaniu, jakoby A n glja  A fganistan  zająć 
fhyślała. Brygadyer Chamberlain  wysłany tam został 
Jedynie dla zachęcenia Afganów  do oporu przeciw P er-  
W - (St: Anz:).

A c s t r ja .  W iedeń, 20 g o  S ty c zn ia . —  Drogą telegra- 
kczną doniesiono tu, że Arcy-Xiążę F erdyn an d-M axy- 

Ijan  został mianowany Jeneralnym Gubernatorem 
królestwa L om bardzko-W eneckiego. Jenera ł  G iulay  

b jął dowództwo nad wojskami w W eronie, a Jenerał  
tg e n fe ld  nad załogą M edyolanu. (St: Anz:). 

p  cRahcja. P a ry ż , 20 g o  S ty c zn ia . — Znany mówca 
d iam en tu  A n gielsk iego  i Lord Kanclerz za gabinetu 

ź°rysów, D israe li, który od dość dawna bawił w P a ry -  
ąU! Wczoraj wyjechał z powrotem do Londynu .— W tych 

ri'ach oglądano na zebraniu u Xiężnej Lieven, portret 
pZyszłej małżonki Hra: M orny.—  Feruk-Chan, Pose ł  

srsk i, za jął dla siebie i orszaku mały hotel na polach

E lizejsk ich , należący do P. Lesseps; gdy tymczasem P a- 
r y ia n ie  wystawiają go sobie jako obwieszonego wszy- 
stkiemi bogactwami Golkondy. Orszak poselski składa 
się z 2 c h  Radców, 2ch Tłumaczy, 2ch Sekretarzy, 2ch 
Pisarzy, 2ch Doktorów, i Profesora farmacji w Tehera­
nie, nazwiskiem T ogu etti.—  Arcy-Biskup z Tours, Kar­
dynał M orlot, wracając z R zym u  przybył do M arsylji. 
—  V erger nie tylko założył apellację do Sądu kasacyj­
nego, ale jednocześnie odw ołał się do łaski Cesarskiej. 
Dziś przewieziono go z C onciergerie  do więzienia de la  
R oqu ette, gdzie zwykle odbywa się exekucja winowaj­
ców. (N. P. Z.).

Eugenjusz Sue, bawiący dotychczas w H adze, wyje­
chał do S abaudji. (Schl: Zeit:).

Jeden z dzienników medycznych donosi, że podobno 
istnieje zamiar dowiedzenia przez świadectwa lekarskie, 
iż V erger  istotnie do obłąkanych policzony być mo­
że. Rzeczywiście nie ulega zaprzeczeniu, iż uległ on  
pewnej exaltacji, ale pytanie, czy exaJtaeja ta dosięgła 
stopnia, któryby uw alniał zbrodniarza od odpowiedzial­
ności za popełn ioną zbrodnię. Zdaje się jednak, że ła ­
skę Cesarską uważać należy za jedyną drogę ocalenia dla 
mordercy.—  Wdowa po P. S a lvan dy, otrzymała w tych 
dniach dwa bilety pocieszające j ą  po stracie męża. Jeden 
z tych listów od Królowej M arji-A m elji, mówiąc ozas łu -  
gach P. S alvan dy , wspomina o pojednaniu stronnictw 
politycznych; drugi Xiężny O rleańskiej, czyni tylko 
wzmiankę o pojednaniu familijnem. Są to dwa doku- 
menla ważne w sprawie fu zjon istów . (Ind: Bel:).

P a r y ż ,  21 S ty c z : ,  (wia: tel:). —  M onitor donosi, że 
stan zdrowia Następcy T ronu ,  ciągle się polepsza. (St: 
Anz:).

H i s z p a n j a .  M adryt, 14 S tyc zn ia . —  Postanowieniem 
Królewskiem, upoważniono PP. A .A lg a ra  i H. Moelhau- 
sen, do s k r e ś l e n ia  p l a n u  k o le i  żelaznej, łączącej najkrót­
szą drogą miasta Cuenęa z morzem Ś ródziem nem . —  
T ry b u n a ł  marynarki i wojny zdecydował, iż Jenerał  P rim  
Hr: R eus, ma być stawiony przed Sądem, za ogłoszenie 
w dziennikach wiadomego listu. —  Gazeta M adrycka  
codziennie powtarza zapewnienie, iż pomiędzy Członka­
mi Gabinetu panuje najściślejsza zgoda. Najlepszym 
to jest dowodem, że właśnie nader często nieporozu­
mienia mają miejsce w łonie gabinetu. (In: Bel:).

P r c s v . B erlin , 22go S tyc zn ia . —  Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby Panów, Prezes Ministrów, Baron 
M anteuffel, złożył w kwestji N e w sza te lsk ie joświadcze­
nie, podobne do uczynionego onegdaj w Izbie deputo­
wanych. (St: Anz:).

N i e m c y . Monachium, 19 S ty c zn ia .—  Król B a w arsk i 
m a się udać w podróż do W łoch  przez Insbruck, gdzie 
29go b. m. pierwszy nocleg przypadnie do Modeny, 
F loren cji i R zym u . J. K.M. zabawi dni kilka po Dwo­
rach Modeny i F lorencji, a dłużej w R zym ie . (St: A.)

W ł o c h y . R zym , 15go S ty c zn ia .— Z polecenia P a ­
p i e ż a ,  odbyło się wczoraj uroczyste Nabożeństwo żało­
bne za duszę Arcy-Biskupa P a ryzk ieg o ,  w Kościele 
Śgo P i o t r a . Wszyscy Kardynałowie, Arcy-Biskupi, 
Biskupi, Prałaci i Sząmbelanowie P a p i e z c y ,  reprezen­
tujący samego O jc a  Ś w :, znajdowali się na tern Nabo­
żeństwie. Obecnym był także Jenerał Goyon z Ofice­
rami F rancuzkiem i. — Konsystorz fajny odłożony został 
do miesiąca Kwietnia. (St: Anz:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Zawiązało się w  A l t  les Bains, to­
warzystwo podobne jak w Kalifornji; chcieliby w ypłó- 
kiwać piasek złoty z wymułów Cherany, która jak 
■wszystkie rzeki w Sabaudji, sama najwięcej szumi z ło ­
tem. —  Chińczycy  zajmują się teraz jeograiją z wiel- 
kiem zamiłowaniem. Pomiędzy najnowszemi dziełami 
tego rodzaju, odznacza się najbardziej jeografja wyso­
kiego Urzędnika Chińskiego, Sen-ke-pu, z kulą ziem­
sk ą  i innemi kartami. Naiwny wstęp Autora świadczy 
dostatecznie, jak mało znali wtedy (1849) mieszkance 
Państwa Niebieskiego, niektóre części ziemi. »Dawniej”, 
powiada Autor Chiński, »wiedzicliśmy wprawdzie o 
istnieniu morza Lodowatego na północy; ale nie s ły ­
szeliśm y nigdy o tern, by takie morze istniało także na 

ołudniu. Gdy przeto ludzie z zachodu pokazywali nam 
arty, na których znajdował się także ten drugi Ocean, 

sądziliśmy, że dla niedokładnej znajomości języka chiń­
skiego, mylą się w nazwach południa i północy; ale 
gdyśmy później pytali o to pewuego missjonarza Ame­
rykańskiego , nazwiskiem Abeel, zapewnił nas tenże, że 
rzecz ma się tak istotnie.” O Europie i jej mieszkań­
cach, ma jeograf Chiński lepsze wyobrażenie. »Kraj 
ten ”, powiada, »jest bardzo urodzajny i bogaty w różne 
produkta. Mieszkańcy są łagodni i roztropni, bardzo 
zręczni w układaniu planów, a jeszcze śmielsi w wyko­
nywaniu. Z drzewa i kruszców robią prześliczne rzeczy. 
Także w używaniu wody i ognia są bardzo zręczni. Na 
okrętach i żegludze znają się doskonale, i mierzą morze 
nie myląc się ani na stopę, ba, na cal nawet. Tym spo­
sobem  dostają się, nie błądząc wcale, w najkrótszym 
czasie do Chin, chociaż oddalone są od E uropy  o 70,000  
Li (7 ,000  godzin).” Karty Chińskie, którycn znajduje 
s ię  kilka w muzeach Paryzkich, nie mają żadnej pro­
porcji, ale za to są morza i rzeki z zielonemi falami i 
okrętami, góry z siną perspektywą i zielonemi lasami, 
pagody, twierdze, wieże i lasy w najżywszych kolorach 
i  bardzo ładnie przedstawione. — Ktoś wychwalając 
now o zaprowadzone u nas oświetlanie gazem, rzekł: 
jiŚwiatło jest tak czyste i jasne, że mogę stanąć pod 
latarnią, otworzyć xiążkę i czytać.” »To nic jeszcze”, 
odrzekł mu amator obczyzny, »za granicą, możesz Pan 
stanąć pod latarnią, zam knąć  xiążkę i czytać!!!”

W pozycji targów Angielskich, żadnej w ostatnim ty­
godniu nie widziemy zmiany. Pomimo znacznych krajo­
wych i zagranicznych dowozów, ceny trzymały się silnie 
a obrot interesów był znaczny i łatwy. Export do H isz- 
p a n j i \  P ortuga lji, trwa ciągle; przy szczupłych zaś re­
zerwach spichrzowych, opinja publiczna przepowiada 
stanowcze ożywienie ku wiośnie. —  Targi prowincjo­
nalne Szkockie  i Irlandzkie , prawie ogólną ku podnie­
sieniu okazywały dążność.—  We Francji, ceny również 
powszechnie przybrały, a w H ollandji, Belgji, tudzież 
na innych handlowych placach, w handlu zbożowym  
więcej było ożywienia i ruchu.— Na naszej giełdzie bez 
materjalncj w notowaniach zmiany, interesa były dość 
ła tw e .—  Płacono za łaszt: pszenicy  w. h. od 120 do 
131 f. guld: Prus:od 4 2 0 do 650; czyli na korzec Warsz: 
od rs. 4 k. 7 3 7 2 do rs. 7 k. 32I/ lt. Ż y ta  w. h. od 118 
do 127 fun: guld: Prus: od 300 do 348; czyli za korzec 
Warsz: od rs. 3k . 38 do rs. 3 k. 90. Jęczmienia  w. h. 
od 104 do 117 f. gul: Prus: od 264 do 312; czyli za ko­

rzec Warsz: od 3 rs. do rs. 3 kop. 24T/2. Grochu guld: 
Prus: od 264 do 306, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 do 
rs. 3 k. 4 0 .— Po silnych mrozach czas mamy łagodny 
i piękny bez śniegu. — Gdańsk, 15 Stycznia 1857 r.—  
Alexander Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blumer Jan Oh: z Janek nr 570: Boski Igo: Oh: z Bożego nr 671; 

Dąbrowski Józ: Oby: z Rndzienki nr 500; Grabowski Fr: Ob: z Pa­
w łowa nr 625; Kosiński Konst. Oby: z Głucbówka nr 603; Kozło­
wski Izydor Oby: z Krasnobrodu n r 4 14; M atgo rzńw icz  Józ: Oby: 
z Radomia nr 500; Moniuszko Adolf Ob: z Krasnobrodu nr 414; Preń- 
dowski Józ: Ob: z Mirca nr 414; Radziątkowski Kar: Ob: z Łęczycy 
nr '1820; Rostworowski Rom: Ob:z Kowaleszczyzuy nr 414; Sołtyk 
Marceli Oby: z Łomży; Tarnowski Alex: Ob: z Krasnobrodu.

W y je c h a li: Celiński Konst: Oby: do Paprotni: Grabowski Aug: 
Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Komierowski Igo: Oby: do Orzyc, X. 
Ojrzanowski Ant: Kanonik do Kalisza.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Levy Zyg: Kom: Kup: z W rocła­
wia nr 634; Mlodowski Konst: Kontroler Statków Parów: z Gdańska ! 
nr 120; Smalian Karolina Oby: zE rfu rtu  n r6 3 Ł

W yjecha li koleją że lazną  : Ćwiartkiewicz Zofja Ob:, i Sejfert 
Teofil Kup: do Krakowa; Strauss Józ: Kup: do Wasingtonu.

DONIESIENIA.
Do Składu Papieru, Piśmiennych, Rysunkowych i Malarskich 

M ateryałów, Henryka Schertzmana, przy ulicy Iirako.-Przedmie- > 
ście, w domu W . Grodzickiego Nr 411, nadszedł między innemi 
znaczny transport, w s z e l k i c h  P r z y b o r ó w  do P o t i c h o m a -  
manji. wraz z opisaniem sposobu uskutecznienia, tej nader 
miłej i zabawnej roboty, jako to: l ) W a z o u y  szklaune różnej 
formy i wielkości; 2) A r k u s z e  z rycinami, do wycinania 
różnych przedmiotów, któremi się wazony wyklejają; 3) FARBA" 
różne do nadania tła; 4) ( d u m m y  potrzebne, g e i . a t i x e  i i n  a l ­
t e r a b l e  zwane; 5) P e m l z l e ,  jak niemniej wszelkie Prepa­
ratu do D i a p h a n j i ,  to je s t:  RYCINA', LIKIER i VERM X , dia- 
plianiczne, również z opisem stosownym.—  Jednocześnie otrzyma! 
Skład powyższy dla PP. Fotografów, P a p i e r  fotograficzny, 
Brislolski i K a m k i  różne.

Są do sprzedania 4ry X jÓ X K .A , dwa mahoniowe i dwa pa­
lisandrowe; Szafa jesionowa do sukieu; dwa Stoły mahoniowe 
przed kanapę, a to wszystko w jak  najświeższym fasonie i jak 
najlepiej wykończone. Wiadomość przy rogn ulic Krochmalnej i 
W aliców N r 997, w bramie, u Stolarza.

Dobra Guzowatka w Pow : Stanisławowskim położona, o */. mi­
li odm. Radzymina odległe, w drodze działów na sprzedaż w ysta­
wione, dnia 18/30 Stycznia r. b. o godz: 5 zpołudnia, jako termi­
nie ostatecznego przysądzenia, przez publiczną licytację \VTryb: 
Cyw: w W arszawie pod Nr 549 posiedzenia odbywającym, przed 
delegowanym Asessorcm tegoż Tryb: W . Polaskim sprzedaue zosta­
ną. Licytacja zacznie się od summy rs. 22,561 k. 77, za złożeniem 
vadium na rs. 3,000 ustanowionego. Zbiór objaśnień i warunków, 
przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Tryb: Wydz: II, i u pod­
pisanego Patrona w W arszawie pod Nr 512 przy ulicy Podwal za­
mieszkałego—  J.-Kanty S zy m a ń sk i, Patron.

Zawiadamiam interesowaną Publiczność, iż w d. 14/26 Stycznia 
r .  b. o godz: 10 z rana, na placu publicznym Krasińskich zwanym, 
w  W arszawie, Srebra stołowe, j. t. Łyżki, Grabki, Łyżka wńzo- 
w a, Łyżeczki do kawy, Fermoar złoty z brylantami, Perły , Zega­
rek złoty repetjer, Łańcuch złoty, przez publiczną licytację sprze­
dane będą. —  Antoni Osiński, Kom:.

M G B Ł E ,  różne Sprzęty i Ozdoby pokojowe, Szkło, Por­
celana, Lampy, i t. p. rzeczy, są z wolnej ręki do sprzedania. 
Obejrzeć je można każdodziennie od godz: 10 do 3cj, przy uli: 
Królewskiej pod N r 1063, dom W . Borowskiego.
0  g :  l i B a  J B . I g 1 »  - g j  _■ g j  g j  e i

!)> €?£ , Do Składu Herbaty Chińskiej, i różnych T ow arów ^ 
® Rossyjskich, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 497, wprost^, 

Handlu W. Dobryeza, nadszedł ostatui transport W i - a  
( iiogron prawdziwych Astrachańskich.— M. S zy ro k o w • *
liBi —  —  . ,  , — -  - | i r  - y .  . g - .  - ą -  f i

Ktobv miał w Królestwie Polakiem, w  przestrzeni 
od granicy, lewego brzegu W isły, i linji Pilicy ku 

Kaliszowi, do sprzedania Wieś, dobrze zabudowaną, niezłą

L
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® °Ią, Łąkami i Lasem , do stu włók chełm: całej r o z leg ło śc i;  
raczy przesłać  P o cztą , opis i cen ę, pod adresem Andrzej M i- 
rhalski, ulica_Berlińska N r 30  w Poznaniu.

D o b r a  ŻYCIŃSK A W O L A , w  O kręgu Radom skim , Guber­
n i  W arszaw sk iej; oraz D o b r a  RO SZK O W A  YVOLA, w  tym - 

Okręgu i Gubernji położone, o kilkanaście w io r st od sieb ie  
°d leg łe , są od Śgo Jana r. b. do sprzedania z w olnej ręk i, i m ogą  
ty ć  od tegoż czasu w  posiadanie objęte, lub w  tym że term inie 
W ydzierżaw ione. B liż szą  w iadom ość p ow ziąźć  można u W . S za­
niaw skiego M ecenasa w  W a rsza w ie , w  pałacu O rdynatów  Z a­
m oyskich m ieszk ającego . Mappy zaś dóbr tych  d o tyczące, znaj­
dują s ię  u W . D utk ow sk iego M ecenasa, w  tym że pałacu zam ieszka­
łego.

W  Rynku N ow ego-M iasta , w  domu pod N r  3 1 5 , je s t  do od- 
stąpienia w  każdym  cza sie  S a l o n  obszerny, na 2giem  p ię trze ,
1 osobnym wchodem .

W  M ajątku R O Ż N ISZ E W IE , w  O kręgu Radomskim połozone- 
8 °, je s t  od Śgo Jana r. b . ,  do w ypuszczen ia  w  3ch -le tn ią  dzier- 
^awę, Gorzelnia i Browar p iw n y , w  now o w y sta w io ­
nym Budymku z w sze lk iem i rek w izy tam i, w ra z  z m iejscow ą P ro­
fanacją, pod korzystoem i w arunkam i. W iadom ość na m iejscu.

m n ą c z k a  ł S i p s o w a  n a w o z o w a ,  je s t  do sprzeda-JB 
g n ia  u podpisanego, przy  rogu u lic  Brackiej i J ero z o lim sk ie j ,g  
JiNr 1 5 8 0  lit: A , po cenie rs. 3 kop: 75  za beczk ę, zaw ierają-, 
Jgcą 62 5  funt: poi: netto. Z  odstaw ą do banhofu K olei Ż elaznej,' 
igbeczka kosztuje rs. 4  kop: 5. P u t e r n i c k i .  i

G Ł Ó W N Y  N U I . V D  Z E G A B H Ó H  
Z FABRYKI C X A P H 1  i S p ó l :  w  G E N E W IE ,

°d la t sze ic iu  d a w niej p r z y  u licy  D łu g ie j , obecnie p r z y  u licy  
Krak.-P rzedm ieście , pod N r 411 w  dom u ł f '.  G rodzickiego, 

e x i/s tu ją cy .
Ma za szczy t polecić s ię  szan ow n ej P u b liczn ości znacznem  w y b o ­
rem Z egarków  Z lo ty ,.1, i Srebrnych, najdoskonalej w y k o ń czo ­
nych, do których dodają s ię  św iad ectw a  w łasn oręczn ym  podpisem  
fabrykanta i p ieczęc ią  opatrzone, a s łu ż y ć  m ające jak o  poręczenie  
Za dokładną budow ę i regu larność tychże; niemuiej poleca  s ię  
Pięknym  w yborem  Z egarów  podróżnych, S to łow ych  w  szafach  
brązow ych  z  k loszam i, M arm urow ych w  k o lo ra ch : czarnym , b ia­
łym  i szarym , oraz drew nianych raz na 2 tygodnie s ię  nakręca­
jących .—  Ceny w y ro b ó w  tejże fabryki są  następujące:

Z egarki z ło te  męzkie od rs. 56 do rs. 3 0 0
rj „ dam skie —  48 —  250
„ srebrne m ęzkie—  25  —  70

Z egary stołowe . . .  —  2 4  —  2 7 0 .
Skład Główny przyjmuje wszelkie obstalonki na Zegarki 
z szczególncmi ozdobami np. herbami, cyframi i portretami, które 
1 wszelką akuratnością wykonać obowiązuje się i po cenach o ile 
Możności umiarkowanych.—  B o l e s ł a w '  W o s i ń s L i .

M a g a z y n  H u r t o w y  E d w a r d a  B e r i n g ,
przy ulicy Żabiej N r 472,

O d e b r a ł  z n a c z n e  p a r t j e :
^SARDYNEK w  O liw ie  z N antes, w  y 4 i 5/ j  skrzynkach; 
^SZPARAG Ó W  Bordoskich;
kFR UK TÓ W  W łosk ich  cukrow anych, fruetti canditi; 
P F R U K T Ó w  M arsylskich Cbinoix;
kowocow Paryzkich  assortow an ycb , fruits g laces w  o z d o - ^  
k , bnych pudełkach;
’ O W O C Ó W  Francuzkich w  syrop ie, w  szklannycb naczy-^  
k . niach w  całych  i pół flakonach, Conserves; 
r SO SÓ W  A ngielskich i Soje, w  20 tu  gatunkach. .
^LIKIERÓW  Francuzkich w  25cin  gatunkach, w  bu tcikach i 

r całych  litro w y ch ; .
’ LIKIERÓW  Ilo llen :, Curaco i Dżineognac stary  w  bu telkach;! 
tSLE D Z I H ollenderskich św ieżych , w  1/ l(l i y 32 baryłkach; j 

w  hurtowej sprzedaży, po zniżonych cenach od stęp u je.'

B O M M H T A  do w y n a jęc ia , w  najśw ieższym i 
g u śc ie , zupełnie n ow e, tak a tła so w e  jak  i man-| 
ty n o w e , z ozdobam i, po cenach od rs. 1 do rs. 5 

o -  znajdują s ię  w  S k lep ie R ękaw iczn iczym  P . C otie ,L
jB w  domu W . Ł agiew n ick iego , obok Ratusza pod Nr 4 6 3 . ^

Mme Vaprot Akuszerka, Francuzka, Uczennica K lin ik i 
P ołożn iczej (M aternitć) P a ry zk ie j, w yk w alifik ow an a w  kraju  
tu tejszym , md za szczy t uw iadom ić szanow ne Dam y tak tu tejsze  
ja k  i na p row incji, iż  m ieszka nateraz w  środku m iasta, p rzy  
rogu u lic  Senatorskiej i B ielańskiej, w  domu L ow enberga, i że  
przyjm uje w  każdym  czasie do pom ieszkania sw ego  zdrow ego i  
obszernego, osoby słabości spodziew ające s ię , zaręcza jąc  im p rzy ­
z w o itą  u słu gę , w ygod y  i w sz e lk ą  pomoc lek arsk ą . W  razie  po­
trzeb y , udać s ię  m oże i na p row in cję  dla udzielania sw ej po­
m ocy.

W arszaw sk i A r ty lle ry jsk i A rsenał K onstrukcyjny niniejszein z a ­
w iadam ia, iż w  dniu 28  i 31 S tyczn ia  (9  i 12 L u tego) r. 1)., odby­
w a ć  s ię  będzie w  domu pod N r 6 5 9  przy u licy  L eszno, lic y ta c ja ,  
na d ostaw ę 7 ,0 0 0  cze tw erti W ęgli drzew n ych . Do lic y ta c ji 
przypuszczeni będą ty lk o , zaopatrzeni w  św ia d ectw o  W ła d z y  
m iejscow ej z r. b . ,  na praw o przystąpienia  do ta k o w ej, oraz  
m ający odpowiednią kaucję, w y r ó w n y w a ją cą  3cj częśc i c a łk o ­
w ite j summy zakontraktow anej to  je s t  rs. 1 4 0 0 . L icytacja  od­
b y w a ć  s ię  będzie od godz: 10 z rana do 12 w  południe, i po u -  
p ły w ie  tego czasu , nikt do takow ej przypuszczonym  nie b ędzie . 
P rzejrzen ie  w aru u k ów , w zoru  i b liższe  objaśnienia, udzielane  
będą każdodzieauie do dnia licy ta c ji w y ją w s z y  dnie N iedzielne  
i Ś w ią teczn e , w  K aucellarji A rsenału , od godziny 10  z rana do 
2ej po południu. —  D o w ó d z c a  W arszaw sk iego  A rty llery jsk iego  
A rsenału K onstrukcyjnego, Jenerał-M njor, G arbunojf 1. T łum acz  
A rsenału , R egestralor K o llegja ln y , Z immorm a n n .

I  Do Składu HERBATY Chińskiej, przy u l i c y  K rak:-1 
^Przedni:, w  domu W. Grodzickiego, N° 41 l ,p o d  f i r - |  
? mą M. Szum i/in  et Cnmp:. nadeszły świeże transpor-1  
h a  HERBATY CHIŃSKIEJ w wyborowych g a -1 
jtunkach, tak czarnej kwiecistej, jako żółtej i zielonej J 
: aromatycznej, które sprzedają się po cenach umiar-*; aromatycznej,
: kowanych stałych. i

Wagnera

W  m ieście P łock u , są  do sprzedania: O g i e r ,  i 
dw ie K l a c z e ,  m aści skarogniadej, ro słe  i m ło­
de. M ający chęć kupna, zg ło sić  s ię  zechce po b liż ­
szą  w iadom ość w  tem że m ieście, do Cukierni Pana

przy  u licy  G rodzkiej.

W a rsza w sk i A rty llery jsk i A rsenałK on stru kcyjny  n in iejszem za- 
w iadam ia, iż w  dniu 7 /1 9  i 1 1 /2 3  Lutego r. b ., odbyw ać s ię  bę­
dzie w  domu pod N r 6 5 9  przy u licy  L eszn o , licy tac ja , na dosta­
w ę  rozm aitych P rzedm iotów  podług w yk azu  N r 5 ty . Do l ic y ­
tacji przypuszczeni będą ty lk o  zaopatrzeni w  św iad ectw o  W ła ­
dzy m iejscow ej z r. 1 8 5 7 , napraw o przystąpienia do tak ow ej, o -  
raz m ający odpowiednią kaucję, w y ró w n y w a ją cą  3ej części c a ł­
k ow itej sum m y zakontraktow anej to je s t  rs. 2 1 4 7 . L icy ta c ja  
odbyw ać się  będzie od godziny 10 z rana do 12 w  południe, i po 
u p ły w ie  tego czasu , nikt do takow ej przypuszczonym  nie b ęd zie- 
P rzejrzen ie  w arunków , w zo ró w , w yk azu  i b liższe  objaśnieniu, u -  
dzielane będą_ każdodziennie do dnia licy ta c ji, w y ją w s z y  d n ie  
N iedzielne i Ś w ią teczn e , w  K aucellarji A rsenału , od godziny 10  
z  rana do 2 po poluduiu.—  Dow ódca YY’arszu; A r ty llery jsk ieg o  Ai*- 
senału K onstrukcyjnego, Jenernł-M ajor, G arbunojf 1 . T łum acz  
A rsenału , U egcstratorK ollegr, Z im m erm a n n .
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iS D oniesien ie z Zakładn Tapieerskiego, 
T E O F I L  I  P I E R X C H A L S H I E K O ,

2 w  W arszaw ie  p rzy  u licy  Miodowej pod Nrem  495, w  domu 
WYV. G rabow skich.

|  H ilkoletuie dośw iadczenia p rzy  urządzaniu surowych^ w ło- 
2 sów , do w yrobów  T apicerskich , postaw iły  mnie w  możności 
I sposobem chemicznym, nadaw ać im w iększą  elastyczuość i 
I zniszczyć w  nich w szelk i chorobliw y jad , zapobiegając przez
• to na przyszłość zarodow i móli, zw ykle w e w łosach gnież- 
j  dźących się. Podając do powszechnej wiadom ości, mam za- 
1 szczyt zw rócić uw agę JJWYV. i YVYV. Ziemian, źe tak  za
* gotow iznę jak o  też w  zamian za sw oje w y ro b y , nabyw ać 
{będę surow e ju ż  oczyszczone w łosy  końskie, i z końców ogo- 
J nów bydła rogatego, dla p rzerabiania ich na użytek  swego 
} Z ak ładu , k tó ry  obecnie zaopatrzyłem , oprócz w szelkiego ro- 
łd z a ju  Materaców, w Poduszki puchow e, pierzane
1 i skórzane włosem  wypchane, Kołdry z pokryciem  jedw a- 
{ buym, wełnianym  i t . p., a naw et całe Postania z Łóż 
< kami, mogącemi służyć na w y p raw y ;— rów nie w  Składzie 
} moim posiadam zapas Mebli ju ż  w ysłanych; M aterace ra- 
łze rn  z Łóżkam i połączone rozbierane nie ty lko  do m iejsco- 
« wego uży tku , lecz i w  podróży służyć m ogące.— Zamówienia 
{ n a  ubieranie pokoi, okien, i w szelkie robo ty  Tapicerskie, czy
2 to w łasnym  lub też osób żądających nakładem  p rzy jm uję .—
{ Pomimo zaufania szanownej Publiczności jak iem  się pochlu­

bić mogę, jednak  dla w iększego zaspokojenia kupujących u mnie 
JJYVYV. i YVYV. Panów , szczególniej przez posłańców , w y d a ­
w ać będę stosow ne św iadectw a, zaręczające  dobroć i czystość 
to w aru , ja k  niemniej św iadczące o pochodzeniu kupionych 
przedm iotów z mego Zakładu.

J rr ,____
W  Pow iecie Zamojskim w  dobrach O rdynacji Zam oyskiej są  do 

zadzierżaw ienia niezw łocznie, z terminem po dzień 30 C zerw ca 
1865 roku.  ̂ ,

Propinacje: Guzowiecka obejm ująca szynków  8.
Żabiańska, , ,  , ,  4.
T w oryczow ska, „  , ,  5.
Rodecznicka, , ,  , ,  6.
G ruszczańska, , ,  , ,  8.
Z w ierzyniecka, „  ,,  30;

zaś^na la t 24, bez pańszczyzny, F o lw ark i T l I K O B M S f  i E H -  
X O t f H A ,  tuż pod miastem Turobinem  położone, razem m or­
gów 961, p rę tów  127, czyli około 480 deaialyn obejm ujące .—  
Szczegółowe wiadomości pow ziąść można na miejscu w  Admini- 
stracy i dóbr w  Z w ierzyńcu , gdzie konkurenci najpóźniej w dniu 
30 S tycznia r .b .  deklaracje złożyć powinni; po czem tamże z u trzy ­
m ującym i się p rzy  dzierżaw ach, kon trak ty  urzędow e spisanemi 
będą.

ijS Magrody rubli srebrem II*. /
3  W  domu N r 466 na lszem  p ię trze , w  m ieszkaniu P ana A .g  
JęK ucharkina, skradziony został w  tych dniach Z E G . l  M IS K jj j  
S^złoty, z fab ryk i francuzkiej, na 18tu kam ieniach, z dwiem a”" 
^k o p e rtam i złotem i, na jednej dwie figury pod drzewem  in a d ru -  
^rgiej stronie koperty  bukiet, z napisem : „d’P a ris”  w artości rs. 
<k\20. Uprasza się wszystkich P P . Z egarm istrzów  i Jubilerów,! 
łsażeb y  zw rócili uw agę na opisany Z egarek, i w  raz ie  d ostrze­
l e n i a ,  zaw iadom ili poszkodowanego za pow yższą nagrodą.

Handel l l i n  i  Korzeni, exystu jący  od la t 30 p rze­
szło, p rzy  ulicy drugiego rzędu w  YVarszawie, je s t  do sprzedania 
każdego czasu, z Zapasami lub bez takow ych; wiadomość w  D ru­
karn i K urjera .

2  FABRYKA Ram złoconych K. F ischer, p rzy  u licy  S e n a -2  
S to rsk ie j, w  domu dawniej P etyskusa, ma zaszczyt podać d o «  
Św iadom ości, źe posiada znaczny zapas Żyrandoli, o ra z ?  
uSiwieezników ściennych, k tóre sprzedaje lub w ypożycza®  
g n a  w ieczory , po cenach um iarkow anych; przytem  zu aczn y S  
S z b ió r  pięknych opraw nych sztychów; oraz obrazów? 
jgolejnych w  ozdobnych ram ach, pow ierzonych w  komis, d o S  
g z b y c ia . g

W  D rukarni K nrjera W arszaw skiego .— W olno drukow ać d. 13

P otrzebny  je s t  U C Z E ^ ł  do p rak ty k i Felczersk ie j. W iad o ­
mość pod N r 46 3 , obok R atusza.

Z araz  do najęcia 2 POKOJE, z Kuchnią i Przedpokojem . —  D la 
b rak u  m iejsca, do sprzedania k ilka korcy  KARTOFLI, Łóżko j e ­
sionow e, dw ie Półki d o x iązek , K antorek, ido  tego T aboret; Lam ­
py, K inkiety, T ahak iera  tu lska , Num izm aty, m iędzy którem i Dukat 
Bathorego, i inne bardzo rzadk ie .—  Tamże potrzebna od Igo p. m. 
D ZIEW CZY N A  dobrej koitduity, do usługi domowej; wiadomość 
pod N r 798 przy  ulicy O rlej; w ejście zpodw órzana p raw o ,n a  koń­
cu b a rje ry , gdzie okno uad drzw iam i.

W  Hotelu Angielskim  pod N r 28, są  do nabycia rozm aite przed­
m ioty , jak o  to :  O b r a z y  olejne starych M istrzów i now o­
żytne; HVyroby z kości słoniow ej; Meble z XVII w ieku, i 
p iękny  zbiór A kw areli, p rzedstaw iających widoki W enecji. Ama- 
to row ie obejrzeć jc  mogą od godz: 10 z rana do 3 z południa.

§ Zaw iadam iam  szanow ną Publiczność, iż p rzy -§
byłem  z Gub: T am bow skiej,sp row adziw szy  różoejg  
maści K onie, a mianowicie O giery, YVałachy,§ 
i K lacze, pochodzące ze znacznych Zaw odów ; k tó-§  

§ rych  można nabyć po cenie p rzystępnej, p rzy  u licy  N alew ki,§ 
§w  domu M achotkina, u Kupca R ysikow a . $
rj/. -J f .  y /j  • / / . -_/A  Y /. V Z  7 Z , 7 A  ‘/Z . 'J f  J Z /. Z /. Y 7; SOQ T A  '/A  7 Z  '/A  y/V  y /j

Hsi 3 Nfagrody. —  K tokolw iek da wiadomość do Kupca 
T y tu sa  K ryszk i, Sklep Korzenny p rzy  rogu ulic M ostowej i N o­
w ow iejsk iej, w prost Kościoła po-Paulińskiego u trzym ującego , 
o znalezieniu PELER Y N Y  z korciku  o liw kow ego, obszytej axa- 
m itką , otrzym a pow yższą nagrodę.

N agrody rs. 1 k. 50.—  D. 16 b. m. z pod N ru  366 
na K rako.-P rzedm :, p rzy  w ieży  Kościelnej X X . B er­
nardynów , w ybiegł P iesek  z ra sy  w yźełków  an­
gielskich, biały , w  ła tk i kasztanow ate, uszy dość d łu ­

gie, m ający 5 m iesięcy, nazyw ał się Bemol. Ktoby go odprow adził 
pod pow yższy N r, do P. R uderta, na le  p ię tro , o trzym a pow yższą 
nagrodę; w  przeciw nym  razie , niepraw y posiadacz, pociągniętym  
będzie do sądow ej odpowiedzialności.

YVczoraj rano, z Koszar M irowskich, w ybieg ł PIES, 
w yżeł, z ra sy  angielskiej, dość duży , cały  k asz ta ­
n o w a t y ,  na p i e r s i a c h  p i a n i a  b i a t a ,  ogon cienki d łu ­
gi nie ucięty . Uprasza się k toby p rzy trzy m ał, aby 

raczy ł odprowadzić za nagrodą, do w yż poinienionycb K oszar, 
w  Im  paw ilonie na praw o od Żelaznej Bram y, na lm  piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 1. YVczoraj w południe ciepła stopni 4.
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stóp 5 cali 8.
Dziś 4 ta  MASKARADA; w  czasie k tórej w  T ea trze  YVielkim, 

W esele  w  Ojcowie; w T eatrze  Rozm:, U licznik W a rsza w sk i.
T EA T R  YVIELKI. Ju tro , 6te przedstaw ienie P . F rikell. (P ro ­

gram  sz tuk  zupełnie now y).
M enaierje, na N alew kach.
O S T H Y C i l  H olsztyńskie, nadejdą ju trz e jsz ą  pocztą, do 

Handlu Jana Riedel, p rzy  ulicy N ow o-Seuatorskicj.

nęuzic uo sąu

tliC

{T A Osoby życzące sobie pobierać odemnie l e k c j e ^

> tańców salonow ych, mam honor zawiadom ić, żc tako-, 
w e udzielam tak  p ryw atnie  jak o też  w  mieszkaniu wła-Y 

% snem  pod N r 1066 lit: K, p rzy  ulicy K rólew skiej, w  dom ui 
zw anym  Łubieńskich, w  korpusie na lszem p iętrze. 

w  N auczyciel tańców , F r: K arpow icz.

NAUCZYCIEL TANCOYV SALONOW YCH, podaje do 
Publicznej w iadom ości, że udziela lekcje tak w  sw ojem  

L m ieszkaniu, jak o  też po domach pryw atnych i pensjach; 
*  przytem  nadmienia, żc w yucza Osoby które się w cale  nie 

uczy ły  i nigdy nie tańczy ły , bez w zględu na w iek, to je s t  do la t 50, 
z zastosow aniem  nauki do każdego w ieku Osobv. sposobem n a jk ró t­
szym , bo ty lko  w  20 kilku lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać  z takow ej nauki, za k tó rą  N auczy­
ciel zaręcza, ra c z ą  się zgłosić pod N er 110 p rzy  u licy  P iw n ej, 
trzec i dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go­
dziny 9ej z ra n a  do8ej w ieczorem .— P io trŚ liiy ń sk i.

Każdodziennie nadchodzą O S T I I V G I ,  do handlu jaaa B łe ­
s zy ń sk ie g o  (Ju u jo r), w domu T ea tra lnym  N ro 4 7 4 .

(2 5 ) Stycznia 1857 r. —-  Starszy Cenzor F. S o b ieszcza ń sk i.


